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wypadek k i lku sił r azem, dla lego samego 

bardzo odmieiiny, że siły prosie , z których 

się składa , ustawicznie 'odmieniać' się mo

gą. Aże rachunek wszystkich sił prosi yeh 

nader iest trudny , i do tych cza9 ogólnemi 

prawami określonym nie zos ta ł , zatem" 

wszystkie nasze tymczasowo sposoby iedno-

czenia ciał z sobą i rozdzielania nawzaiem, 

ićdynie z doświadczania zasięgano bydz mo

gą , i na szczególnych naywięcey kończą sie-

przypadkach. 

II. 

Na r z f d z i a Chemiczne. 

2 5. Z lego cośmy dotąd mówili każdy 

łatwo pozna, że chcąc wszystkich cia i 

znaiomych prze/, silę powinnowactwa d o 

świadczać; złożone na swoió pierwiastki 

rozbierać, proste łączyć, i wszystkich raz >'m 

własności dochodzić, potrzebujemy na ic> 

sposobów, narządzi, działań, czasu, i m i c y -

sca; należy nam zatem wprzód takowe spó-* 

soby, działania i narzędzia poznać dokłąt? 
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52 6. Mieysce, w którem się w y k o n y -

waią wszystkie przedsięwzięcia i działania 

Chemiczne, nazywa się Laboratorium. T o 

powinno bydź dosyć obszerne, należycie 

oświecone, i ieżeli można, obrócone ku 

południowi. Powinno bydź cokolwiek w y 

niosłe, dla uchronienia się wilgoci , która 

wszystkie narzędzia żelazne prędko rdzą 

powłóczy i psuie; lecz razem tak p o ł o 

żone, ażeby woda i sama do przezna

czonego na to naczynia przypływać, i sa

ma na powrót odpływać mogła. 

Z Laboratorium wyprowadza się ko

min osobny, którego część dolna w samey 

sali kończy się obszerną kapą, dziewięć przy-

naymniey lub dziesięć łokci długą, i tyle 

od posadzki odsądzoną, ażeby wygodnie pod 

nią przechodzić można. Kapa la obiia się 

zewnątrz blachą, daiąc iey u dołu brzeg od

gięty, na którymby różne naczynia szklan-

nó kłaśdź można. Pod tą K a p ą muruie się 
55 jednćy strony piec prosty, przeznaczony 

do ogrzewania kociełka i Alembika; w po-

śrzodku dosyć długie z cegieł rusztowanie 
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po bokach na ramionach o p a r t o , i iednę, 

lub dwie Arkady stanoA^iące. Na lem r u 

sztowaniu ustawiaią się piece przenośne, 

a pod Arkadami chowaią się węgle, cegły, 

glina i t. d. Z drugiey strony stawia się 

zwyczayna kuźnia kowalska, z miechem 

zakończonym podwóynym otworem. 

Obok kuźni powinno bydź w Labo

ratorium małe kowadło; przy niem młotki, 

obcęgi, kleszcze większe i mnieysze, no

życe , piłki, raszple, p i ln ik i , pręty żelazne, 

łyżki i warzechwie żelazno bądź gładkie, 

bądź nakształt przetaka podziurawione, i 

t. d. W śrzodku Laboratorium stawia się 

stół mocny dębowy, maiący około dzie

więciu łokci długości, i około trzech sze

rokości. Stół ten przeznaczony iest do 

odbywania wszystkich działań nie w i e l 

kiego mieysca potrzebuiących. 

527. Pomiędzy nay ważnieyszćmi w Labora

torium narzędziami są piece tak nazwane prze

nosiło (furni portatiles). A lubo Chemicy do

syć ich wiele wyliczać z w y k l i , wszystkie atoli 

do następuiacych przywieść można rodzaiów. 
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i . Piec prosly, czyl i do parowania 

(furnus simplex; furnus- eraporatorius ). 

Zob. Tab. l . f i g . i . Ten składa się z dwóch 

części kratą żelazną oddzielonych od siebie; 

sp»dnia maiąca d rzwi żelazne przeznaczone 

do wybierania popiołu, i do wpuszczania 

potrzebnego do palenia siet powietrza, na

zywa się popielnikiem ( cinerarium ).. W i e r z 

chnia maiąca także drzwiczki służące do 

podkładania węgla, nazywa się ogniskiem 

(focus) i zupełnie iest w górze otwarta, 

na tym otworze stawia się naczynie, W 

którem ma płyn iakiś parować, bania A -

lembika lub donica z piaskiem; po bokach 

tego otworu są dwa wydrążenia służące do 

utrzymania wolnego ciągu powietrza, gdy 

piec iest nakryty. 

a. Piec do destillacyi (furnus rever* 

ber i i ) Zob: Tab. I. fig. II. Składa się z tych 

samych części, co i piec prosty, to iest; z 

popielnika i ogniska, to ostatnie przedłuża 

się kawałkiem walca wewnątrz wydrążo

nego, i maiącego u wierzchu wyrżnięcie 

półokrągło. T a część nazywa sie. Labora-



S 4 P O C Z Ą T K I 

toriwn dla tego, iż w niey umieszcza się 

retorta, czyli naczynie* do destiUacyi s ł u 

żące. 

C a ł y piec przykrywa się K o p u ł ą ( do-

mus) u wierzchu kominem zakończoną. T e n 

pice l iżywa się tylko do destillacyi pewne

go stopnia ognia wymagaiących. Przez o d -

fęcić Kopuły i Laboratorium zamienia się 

w piec prosty. 

Jeżeli w otworze w y ż s z y m pieca pro

stego osadza się nieporuszenie donica, k t ó 

rą piaskiem wypełnić można, aby w tym 

różne naczynia umieszczaćj takowy piec 

niektórzy policzyli za gatunek osobny, n a 

zywa'ąc go piecom z donicą ( furnus cati-

n i ) ; lecz ten niczym się oczćwiście od pier

wszego nie różni, dla tego za osobny u -

ważany bydź nie powinien. 

3) Piec do topienia ( furnus fusorius) 

Zob. Tab. I. fi,;. III. Piec tćn albo ma 

przyprawiony z boku w części niższey miech, 

albo zakończony iest u wierzchu długim k o -

minćm składającym się z wielu części tak, 

ażeby go podług upodobania przedłużyć, a 
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przez to ciąg powietrza i ogień 'natężyć, 

lub skrócić, i ogień umnieyszyć można. O -

gnisko służy za Laboratorium, ponieważ się 

W nim tygiel, zamykaiący ciała do topie

nia, pomiędzy węgłami umieszcza. W c z ę 

ści wierzchniey pieca iest otwór Kraterem 

nazwany, przez który się węgle wkładaią. 

4) Piec probierski (furnus docin.asti-

cus ) Tab. I. F ig . I V . Różni się od poprze-

dzaiące^o postacią swoią czworograniastą, 

i służy do Kupellacyi srebra; działania, które 

"W swoićm opiszemy mieyscu. W tym pie

cu popielnik opatrzony iest ze wszystkich 

strou drzwiczkami, wewnątrz pieca poło

żono są podłużne dwa pręty żelazne, prze

znaczone utrzymywać na sobie kafel Aj 

gliniany, któwgo otwór odpowiada drzwicz* 

kóm B. W tym kaflu stawiaią się Kupi Ile 

C, c, maiące na sobie materyały do K u p e l 

lacyi przeznaczono. Wierzchnia część p i e 

ca zakończona iest dosyć obszernym otwo

rem, przez który się węgle wkładaią. 

2 8. Piece przenośne leią się z a ź w y -

czay z surowcu żelaznego, albo sic biią z g r u -
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bey b]achy. Lecz że żelazo i łatwo cie

pło przepuszcza, i prędko się od ognia i 

powietrza psuie, zaczem wylepiaią się czy l i 

iiitruią wewnątrz gliną na irzy lub czte

r y cale grubo. G l i n a znowu podpada tćy 

nieprzj zwoitości, iż ściągaiąc się w ogniu, 

łatwo się rysuie i pęka, czemu miylepićy 

zapobiedz można przez umieszanie iey ze 

żwirem, sieczką, gnoiem, szćrścią, lub gru

bo tłuczonym węglem. Ndy ważnićyszd w 

budowie pieców uwaga iest ta; ażeby ogień 

podług upodobania zmnieyszać, lub n a t ę 

żać, tudzież ażeby, zwłaszcza w piecach do 

topienia, natężenie to do ndywyższego sto

pnia doprowadzić można. Ogień zaś tern 

będzie mocnieyszy, i m w danym czasie w i ę k 

sza massa powietrza, przez pewną ilość w ę 

gla przechodzić będzie. A ponieważ powie

trze przystęp md z popielnika przez kratę, 

a rozrzedzone wychodzi przez komin, lub 

wierzchni otwór pieca, zatem całd sztuka 

natężenia ognia zależeć będzie od p r z y 

śpiesz nia wspomnionego pędu. Ndyprzód 

zatem starać się potrzeba, ażeby popielnik 
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i k r a t a dosyć b y ł y o b s z e r n e . Powtóre; p o 

n i e w a ż p ę d r o z r z ą d z o n e g o p o w i e t r z a t e rn 

i e s t m o c n i e y s z y , i m z o b s z e r n i e j s z e g o m-iey-

sca w b a r d z i ć y ś c i e ś n i o n e p r z e c h o d z i , i i m 

p r z e c h ó d l e n i e s t d ł u ż s z y , z a t e m k o m i n i 

iego p o d ł u g u p o d o b a n i a p r z e d ł u ż e n i e , n a j 

w i ę c e j m o c o g n i a n a t ę ż y ć s ą z d o l n e , Ztąd 

w p i e c u d o t o p i e n i a , k o m i n p r z y s t o s o w a 

n i e m d ł u g i c h w a l c ó w b l a s z a n y c h p r z e d ł u 

ż a ć , a p r z e z t o o g i e ń z n a c z n i e n a t ę ż a ć m o ż n a . 

29. Naczynia d o p a r o w a n i a va sa 

e y a p o r a t o r i a ) s ą ; z i e m n e , s z k l a n n e , Jub m e -

t a l l o w ć . Pierwsze p o w i . u n e b y d ż b e z p o l e 

w y , k t ó r a b ą d ą c s z k ł e m m e l a l l i c z n ć m , m o ż e 

s i ą r o z p u s z c z a ć w k w a s a c h , i o l e i a c h ; p o -

w i n n e b y d ź d o s y ć gęste, ażeby p ł y n p a r u 

j ą c y w n i e n i e w s i ą k a ł , i dosyć w y t r z y m a ł e 

n a w s z e l k ą o d m i a n ą c i e p ł a i z i m n a . Z t e j 

p r z y c z y n y , s a m e t y l k o n a c z y n i a p o r c e l l a n o -

W e do d e l i k a t n i e j s z y c h działań s ł u ż y ć d o b r z e 

m o g ą . Naczynia szklanne, n i e p o d l c g a i ą 

W p r a w d z i e dwóm p i e r w s z y m n i e p r z y z w o -

i t o ś e i ó r n , l e c z o d p ł y n ó w g o r ą c y c h , i n a 

g ł e j o d m i a n y c i e p ł a , ł a t w o pąkaią, a w ogniu 
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prędko się topią. Mo.tallowó, icdnę Pla ty

nę wyjąwszy, topić się w ogniu łatwo mo

gą, i w kwasach się rozpuszczaią. W p r z y 

padkach iednakze, mniey ostrożności w y -

magaiąeyeh, i ziemne, i metallowe naczy

nia używać się mogą. Kształt naczyń do 

parowania używanych iest różny; w ogól

ności atoli, naczynia te powinne bydź p ł a 

skie i płytkie tak, ażeby płyn paruiący i ła*-

two był od ognia przeięty, i obszerną się 

powierzchnią dotykał powietrza. Jeżeli w 

czasie parowania, ogień dotyka się bezpo-

srzednie samego naczynia, mówić zwykliśmy, 

że parowanie odbywa się gołym ogniem 

{igne nudo ); ieżeli zaś' naczynie zanurzone 

iest w wodzie, lub piasku, mówimy iż pa

rowanie ma mieysee w kąpieli ivodnćy, lub 

piasczysłiy (ex balneo marinę y. arena?); o_ 

slatnić dwa sposoby używaią się częścią dla 

ochronienia naczynia, częścią dla utrzyma

nia pewnego tylko stopnia ognia. 

5 o. Naczynia używane do destyllacyi, 

albo są tak nazwane Alemhiki albo retorty^ 

Tak iedne iak drugie, mogą bydź szklanne, 



ziemne, lub mctallovve. Alembik i (Tab: I[. 

fig. i . ) skłądaią się z dwóch części isto

tnych; spódnicy A , którą banią ( cueurbifa) 

nazywamy, i wierzch niey J}} która zowie 

sic pokrywą, lub Aleinbikiem w właśc i 

wo m znaczeniu. Część ta zazwyczay we

wnątrz formę stożka maiąca, kończy się u 

spodu rynną, w któfćy się płyn przepę

dzony zbiera, i z którey przez dziób C, d o 

naczynia podstawionego D , spływa, naczy

nie to recypiensem, lub od okrągłey postaci 

balonem nazywamy. Alembiki przeznaczo

ne do pędzenia spirytusów, są zazwyczay 

miedziane, wewnątrz doskonale wybielone. 

Te , których pospolicie w Laboraloryach 

używamy, skłądaią się z bani Cynowey, w 

wodzie gorącey zanurzoney, i Ale inbi

kiem miedzianym, wewnątrz wybielonym 

przykrytey (Zob . Tab: II. F i g : U ). Niektórzy 

dla tein prędszego studzenia pary «do alei-n-

bika wzniesioney, otaczaią go na około n a 

czyniem miedzianem Bj e. które zimną w o 

dą wypełniaią, i które głową Murzyna ( ca-

put /Ethiopis ) nazwali. Zeby zaś nic z u -
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chodzącey pary nie stracić, i tern skutecznićy 

ią zagęścić, rurą z alcniblka wychodząc^ 

łączą z drugą podobną, w li ąbniku ( serpent ); 

w posiać wąża zwinioną, przez wodę zimną 

bezprzestannie chłodzoną. Użytek trąbni-

ka iest niewątpliwy; lecz że tak nazwaną 

głowa Murzyna, nie tylko nie clesiyllacyi nie 

pomaga, ale ią owszem tamuie i onaźnia, 

nayoczewistszem i wielokrotnćm przekona

łem sie. doświadczeniem. 

5 i . W budowie Alembików następu

jące uwagi zachować należy i.) Basia powin*. 

na. bydź dosyć płytka, aby zawarty w uićy 

płyn, łatwo sią, prędko i iednostaynie ogrze

wał. Zbyteczna iednakże płytkość, i nadto 

prądko robotą padzi i łatwo przypala. 

a, ) Piec tak powinien bydź budowa

ny, i bania tak w nim osadzona, ażeby o-

gioń tę ostatnią równo ze wszech stron o-

grzówał; letka wklęsłość dna w bani dziwnie 

temu zamiarowi pomaga: 5.) Robota nic po

winna bydź zalewana iak tylko dopóty, do 

póki ogień banią obeymuie 4.) Wierachlit 

otwór bani powinien bydz iak nay większy, 
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a ż e b y p o d n o s z ą c a s i ę p a r a z n i k ą d n i e d o -

ś w i a d c z a i ą c o p o r u , na p o w i e r z c h n i ą r o b o t y 

n i e p a r ł a , a tern samem d a l s z e m u u n o s z e n i u 

się p a r y n i e p r z e s z k a d z a ł a , 

5. D la tóy s a m e y p r z y c z y n y p a r a 

k t ó r a się XV Alembiku n i e z g ę s z c z a , p o w i n 

na m i e ć łalwe d o t r ą b n i k a uyście; a z a t e m 

o t w o r y t r ą b z Alembika w y c h o d z ą c y c h , l i 

c z n e i obszerne ' bydź m u s z ą . 

52. W ] ) ! e c a c h d o d e s t y l l a c y i p r z e 

z n a c z o n y c h , u ź y w a i ą się z w y c z a y n i p retorty 

( Z o b : Tab. II, F i g III.) Naczynia te, i e ż e l i 

są s z k l a n n e , n i e m o g ł y b y n i g d y g o ł e g o ognia 

W y t r z y m a ć , r y s u i ą c się z a r a z , l u b t o p i ą c . 

D l a z a r a d z e n i a w i ę c tey n i e p r z y z w o i t o ś c i , 

a l b o się dretćm n a o k o ł o o p l a t a i ą , a l b o s i ę 

i m d a i e z i e m n a i w o g n i u w y t r z y m a ł a p o 

włoka (Lor ica) T a r o b i się z a z w y c z a y z gli— 

* i y n a l e ż y c i e z a r o b i o n e y , i z p i a s k i e m , s z e r -

J ś c i ą , s i e c z k ą l u b p o t ł u c z o n ą c e g ł ą z m i e s z a -

I e y , i s u s z y się w p r z ó d z w o l n a w m i r r -

n e m c i e p l e , l u b na s ł o ń c u . Niekiedy n u 

r z a m y r e t o r t ę w w o d z i e , l u b p i a s k u . 

Retorty a l b o są p r o s t e , a l b o z szyyką 
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( petorfse tubulatoe) szlifowanym 'korkiem 

iak nayszczehńęyzamykaną. Podobne sz3'y-

k i daią się pospolicie i balonom, które o-

prócz tego dwoma lub trzema niekiedy 

szyiami sią koń .;-.ą ( Zob. Tab. II. F i g : IV, ) 

55. W . dustyllacyi albo s ; ę reto.ta s io- " 

suie prosto do szyi balonu, albo ieżrli 1en 

ostatni oddalić od pieca1 wypada, przydaie. 

sie w pośrzodku rura szklarnia, (tubus inter-

medius) Zob. Tab. II- F i g . V . W każdym 

przypadku przygotowanie całe będąc z k i l -

ku sztuk złożone, które szczelnie do siebie 

przystawać niemogą, pozostaią się zawsze 

szpary, przez które część płynu przepędzo

nego, a osobliwie istoty lotne uchodzić mo

g ą . Takowe żalem szpary zalepiaią się k i 

tom (Lutum). Te bardzo wielorakie bydź mo

g ą . Naypospoliciey używany, iest tak na

zwany kit tłusty; na który czysta., dobrze 

wysuszona, i na miałki prostek utarta glina 

zarabia się z pokostem w massę gęstą, lecz 

łatwo się rozciągać daiącą. Zamiast gl iny, 

może się używać dobrze wysuszona i miał

ko utarta kreda. Takowy kit raz w zna-
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c z n e y zrobiony ilości; długo się przechowy-

• w a ć daie. J e ż e l i i s t o t y przepędzane bar

dzo są, lotne, na kit tłusty obwiiaią sią 

ieszcze pęcherze dobrze W p r z ó d w wodzie 

namoczone, obwięzuią się z początku około 

szkła sznurkami, albo okręca s ę płótno na

ciągniom; W a p n e m niegaszonym i białkiem. 

Na t en koniec b i e r z e się biułko od iay, i 

m i e s z a się na pół z wodą a potem biie 

się z wapnem niegaszonein na proszek utarc

i e m , rozpościera się na płótno, i natychmiast 

się przykłada; gdyż ten rodzay kitu b a r - ' 

dzo prędko schnie i twardnieie. W mmey 

ważnych przypadkach d o s y ć będzie szpary 

oblepić papierem napuszczonym zwyczay-

nym, dobrze ugotowanym klaystrem. 

34. Destyllacyą, ( w którey mamy za 

Cel istotę w parę zamienioną n a nowo z a 

gęścić i zebrać) dzielono na t r z y rodzaie; 

to ies t : n a górną ( destllatio per ascensum) 

i na ó w czas para zagęszcza s i ę w wierz-

chniey apara tu części, iak widzieliśmy w a-

lembikach. Na boczną (destillatio per latus) 

i akc i ma mieyscć w retortach. Nakoniec na 

C 
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dolną (Destillalio per descensum) gd?.ie p a n 

na dół opadać, i tam się zagęszczać m i s i . Tc n 

ostatni gatunek Destyllacyi wyszedł z uży

wania. 

55. W dcstyllacyi otrzymuiemy i zbie

ramy płyn mocą ognia w postaci pary unie

siony , lecz ieżeli zamiast płynu otrzymu-

iemy ciało suche, na ów czas działanie to 

nazywa się Subliniacyą (sublimalio}. Naczy

nia w tern przedsięwzięciu używane są za-

zwyczay banie z długą r>zyią (cucurbitaę et 

phiolae) Zob. Tab. II. F ig . V I . Lubo i z w y -

czayne butle lub flaszki równie dobrze uży

wać się mogą; 

56. Naczynia używane do topienia", są 

tak nazwane tygle (crucibula). Maia one 

zazwyczay postać stożków, bib piramid t róy-

kątnyeh wywróconych , i są albo z iemne, 

porcellanowe, o łówkowe, albo metalliczne. 

Naczynia te powinne bydź tak robione, ż e 

by i ndymocnieysze stopnie ognia wytrzy

mywały, i od zawartych w sobie istot ż a 

dnego niedoświadczały działania. Nayle-

piey tym zamiarom odpowiadaiące są P l a -
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tynowe, po nich porć*ellanowe, po tych n a -

koniec Hessyyskie i Jpsyyskie. 

III. 

dała nierozłozone, czyli tak nazwane proste. 

3". W dzisiejszym stanie Chemii, za 

ciała proste, czyli nierozłozone n dmy na-

stępuiace: Światło; Cieplik czyli przyczynę 

ciepła , Kwaso ~,ród , Saletro - ród , Wodo-

ród , Węglik czyli Diament, Fosfor , Siarkę, 

dwa a 'kal i , to iest : Potaż i Sodę. Ziemie 

następujące: Krzemionkę. Wapno, Magnezyąt 

Bary tę . Glinkę, Stroncianę, Cyrkonę , Glu-

cynę, i Jttrią ; tudzież wszystkie metalle to 

ie^t: Złoto , Platynę i Palladium , Srebro, 

Miedź, Ołów, Żelazo , Żywe Srebro , Zynkt 

Arszenik, Molybden, Wolfram, czyli Tzzn-

s/en, Manganez, Antymon, Bismut, Ko~ 

balt, iWArze/ , Nikolan , ŁTran, 7yfan , Te/-

lurium , Chromium , Tantal, Columbium, Ce-

rhim, Rhodium , Jridium, Osmium. Będziemy 

zatem własności ciał tych następnie u w a - ł 

żać*. 

O s 
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